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` Jutro, Ś. Prosper. 
Wsch:sł; g.3, m.5]; zach: g.8, m.9.' 
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Licznie zebrani Artyści i Amałorowie wczo* 
raj w kościele XX. Augustjanów wykonali Mszą 


‘o ©herubiniego in C, Graduale Zyjblera, i Offer- 


torjum Józefa Elsnera. W kościele XX. Piia. 
rów wykonano Mszą Nr 9 J. Krogulskiego, te- 
goż Agnus na 3 bassy i Arja na tenor z towń- 
rzyszeniem chóru z Ora: Stw: Sw: J. Hajdena. 
— Jutro o godz: łOtej z rana odbędzie się. Ža- 
obne Nabożeństwo w kościele XX, Kapucynów 


sa duszę ś.p. Apolonji z Lubowidzkich Jankowe 


akiej, zmarłej w dniu 47 b. m; na które w niee 
ukojonym żała Mąż, po krótkiem pożyciu, i Fa- 
milja, zaprasza przyiaciół iznaiomych. W kwie= 
cie wieku, bo załedwo lat 20 przeżywszy Apoło- 
nja Jankowska, umiała iuż być najłepszą Žo- 
ną, dobrą Matką, stałą przyiaciołką; zgon iej 
przedwczesny iest nader bolesnym ciosem dla 
Małżonka, który w rozwiiaiących się przy- 
miotach Jej duszy, i serca widział obecne i 
rzyszłe swe szczęście. Lecz taka była woła 
WSZECHMOCNEGO , powołując ią do sie- 
bie dla odebrania zasłużonej nagrody. Ef 
W czoraj Żyć przestał Ś. p. Jan Łeykum, Saty- 
chatz Banku Polskiego. Urodzony w Sassin w 
Węgrzech, aod roku 1832 tu w kraju bawią- 
cy; Żył łat 30 Był to pracowity i szącowany 


Urzędnik, — W. Anatol Brenier (Brenje) Kon- 


sul Króla Jmci Francuzów, wylechał na czas 
nieiaki do Petersburga. — Wczoraj zrana wO- 
grodzie Wód mineralnych, było wiele gości; 
Orkiestra Kubeżki wykonała po raz pierwszy 
słyszane w Warszawie Kontredanse na tematy 
opery Domino czarne, Obera, i nowy Mazur 
Kotulińshiego. Piiących wody est osób 170, 
codzień przybywaią nowi. —* Wczoraj złożono 


. wRedz Kurjera dła Instytutu mor: zan:' dzieci 
ał. 9 gr. 10, od W. czeladnika krawieckiego, 


za nieakońezoną na czas robotę, i zł. 3 ođ ku- 
te piiań- 


charki J. zuticy Królewskiej, za ciąg 
stwo, kłótnie, nieporządne gotowanie 1 4a OszU* 


kaństwo w kupnie. — Oczekiwany nowy Mazur 
na pjanof:, skomponowany przez J. Sandmana, 
grywany w Teatrze Rozmaitości in Wód mine= 
ralnych Warsz:, wydanym został w Składzie 
muzyki Jg: Kłukowskiego, cena zł. ł. — Wczo- 
raj na Podwału obok Nr 505, znaleziono Kobie- 
tę nieżywą Antoninę Osiźską, łat 25 mającą; 
przyczyna śmierci ieszcze z pewnością niewia- 
doma; zaś ciało w gabinecie anatomicznym do 
decyzji Sądu zabezpieczone zostało, 
‘Wilja Sgo Jana przypadła tego roku w Nie- 
dzielę. Gdy się to zdarzało w latach poprze- 
dnich, niektóre osoby nieświadome, azali wilja 
przypadać może w dzień świąteczny, puszczały 
wianki swoie w wilją wilji to iest dnia sobotnie- 
go, a widząc Że inni zwyczaia tego nazajutrz do- 
pełniali, nie zadowoleni z wróżby raz iuż o- 
trzymanej, woleli poprawić w powtórnej probie 
mniej przyiaźną wyrocznię Rzeki. W tym ro- 
ku wszakże nie było rozdwoienia co do wybo- 
pu dnia (raczej wieczoru), a chociaż wiele osób 
opuściło zwykły spacer łab spóźniło się do te- 
atru, przecież nikt, nie żałował chwil nader prey- 
iemnie na moście spędzonych. Zebranie ob- 
chodzące corocznie starodawny zwyczaj pławie- 
nia wianków, było dosyć liczne, bo się po- 


mnożyło tą częścią mieszkańców stolicy, któ- ` 


rej nie tak łatwo byłoby uwolnić się od obo- 
wiązków w dzień powszedni. Ztąd też podwoiła 
się wesołość, ten pierwszy warunek dobrej za: 
bawy; kiedy deszcz ustawał, bo kilkakroć pa- 
dał, tysiące ludu napełniło ulicę Bednarską, 
dążąc ku Wiśle i jednocześnie rozwarły się v+ 
bustronne okna, a mnóstwo Pań i Panów przy- 
patrywało się przechodzącym. Zbliżywszy się 
ku brzegowi rzeki, przeprawa była. trudniej- 
szą, na wschodach kamiepoych łazienek Maie- 
wskiego, iakby na amfiteawze iakim, zebrało się 
dla wypoczynku liczne grono kobiet, a męźczy- 
źni przypatruiąc się takowym mimowolnie ta- 


= 
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mowali przejście. Obok biiąca fontanna chto: 
dziła nieco powietrze, rozpalone nę całodzien: 
nym upale. Na moście przeprawa nić była taż 


twą, całą lewę stronę zaieli ciekawi, a wśród 


tego ściskų ledwo kiedy niekiedy wydobywa: 
Ta się ręka Panienki upuszcżaląca na wodę wia« 
nek przez siebie wybrany. Wianki te były vó- 
Źnobarwne. - Jeden z obecnych którema inowa 
-kwiecista nie była obcą, tak ich znaczenie tłu- 
maczył: 16-letnia Panienka wiie wianek z róż 
białych, godło niewinności, puszcza go iedynie 
z zabawy, a cieszy się kiedy go złapią; wianek 
żróż dwukolorowych więcej inż znaczy, rzucaią 
go wprawdzie otwarcie, ale Panna której iest 


własnością, nieoboiętnem na los iego spogląda 


okiem; wianek taki żwykle popływa daleko i 
szczęśliwej doczeknie się wróżby; tuż ża nim pu- 
szcżony podstępuie, wysuwa się pod mostu, pły- 
nąc tuż przy łyźwie; wianek z róż czerwonych 
mocniejszy, w barwie, prędzej zwraca oko zwin 
nych rybaków, rzadko bavdzo dopływa mety, 


a często napadnięty przez kilku razem sterni-- 


ków, staie się łupem zręczniejszego: takich wian- 
ków bywa najwięcej, a z nich wróżba nader tru- 
dna: „Kochaj się ostrośnie'; yidź.ża mąż ale 
dobrze. Złapany w tej chwili wianek, nosił 
karteczkę żtemi wierszykami: || | 

Ej, ostrożnie panienko, bie rezyktj wianka, 

c Boi wianek postradasz, nie złapiesz kochanka, 
Obok niego płynął dragi, ciągnąc ża sobą has 
stẹpulący płód zdesperowauej muzy : 

Ty, coś tylu powodzi s raweżynią i świadkiem, 
Dzisiaj na miłość spoglądasz niewinną, 
Wisto! gcickaj z moim wąlłym kwiatkiem, 
Nieś go dałeko!.., gdzieś..... w krainę janą, 
Bodajby czucie tak przeminąć mogło! - 
Lecz gdyby wianek mej lubej kochanki, 
Spłynął na twoich kryształów przestrzeni, 
Puszczaj, go, pusźczaj! przedewszystkie wianki, 
` Może też predzej głos przesądu PiS, 
Lube marzenia w istotę zamieni. is 
Jeśli iej serce zawsze niewgruszone, 
Odrzaci stale łubą wróżbę wianka, s 
Jeśli nadzicie me będą zwiedzione, 
Jakiegoż kwiatka żądasz od kochanka? 
Chyba gałązkę grobowych cyprysówi... 


„kie o iakich iuż donosiliśmy od 4 ty 


Po przeczytaniu tej apostrofy, filantropowie spó- 
glądali na prawo: i na lewo: rychło kto nie wsko- 
czy do wody za tą poezja; ale szczęściem iak 


się zdaie wiatr wieiący nad rzeką, oziębił nie- ` 


co uczucia rozpaczalącego -poety. W ogólności 
wróżby dla Życzących otrzymania mężów były 
pomyślne, a przydajmniej cieszono się niemi. 
Zoóbaczemy iak się ziszczą w ciągu roku, iwie- 
le Panien od dziś dnia do wigilji $. Jana za 
maê powychodzi. Ńapatrzywszy się do woli tym 
ńiewinnym igrzyskom, część Publiczności uda» 
ła się do ogródka P. Kosiźskiego, w którym 
grata Orkiestra Warszawska; parę tysięcy ins 
"nych poszło kąpać się, tworząc woddaleniu o» 
braz ogromnego dworu /m/fiżryży; reszta wró- 
ciła do Warszawy na dobitke spacerów miej- 
scowych. O sukniach modnych tym razem niee 
dónosimy, bo nie nie było świeższego nad ta- 
godni. Bar- 
dzo piękne były wianki Cechów: stolarskiego, 
ślusarskiego, koilarskiego, puszkarskiego it d., 
ożdobione girlandami kwiałów i Żarzącemi się 
świecami, Osób spacerowało na inoście i na 
nadbrzeżu przeszło 30,000, Z nowinek słysza- 
nych na moście, wspomniemy, Że: onegdaj w 
iednym z statków pływaiących kompało się ra- 
żem dziesięciu Doktorów warszawskich, (nader 
korzysiue dla chorych zjednoczenie ); i tegoż 
„dnia, oprócz ofiary, o której smutnym zgonie 
Kurjer doniosł, miało się ieszcze 2 osób, przez 
brak nieóstrośności, utopić. Ci, którzy woleli 
nasycać słuch muzyką Donizetego, niż patrzeć 
na płynące wianki, byli istotnie zadowoleni z 
Wykonania w wielkim Teatrze Napoju miłosne- 
go, i przywołałi JPannę Paulinę Riwoli, oraz 
JPP. Dobrskiego i. Żółkowskiego, 

Ar: nad:) W końcu apłynionego miesiącą w 
Lubelskiem, we wsi Mżedrzewicy, należącej do 


4 


JWch Dźaskichy od był się z okazałą uroczysto * 


ścią obrzęd zaślubin JW? Leona Hr: Grabos 


wskiego Kamerjunkra Dworu J, C. K. Moz IW. 


Józefą Dłuską, Czcigodny Pleban WX. Szyj- 
kowski w Kościele Niedrzewickim,: pobłogosła« 
wit ten związek, łączący z sobą 2 Familje z cnot 


è 
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domowych i obywatelskich powszechnie znane. 
Religijna i czuła iego przemowa, wszystkich o- 
becnych do łez poruszyła; a błogosławieństwa 
i gorące modły Rodziców, kretbnych, przyia* 


ciot, domowników i dicznie zebranych włościan,, 
wznosiły się do PANA ZASTĘPÓW o pomyślne - 


powodzenie nowożeńców. W tej uroczystej chwi- 
li, Życzliwość i-współuczucie tylu serc były nie- 
iako przepowiednią, błogiej dla= nich przy- 
szłości, nadziei i szczęścia. Na obrzęd ten ze- 
brało się nader liczne grono znakomitych o- 
sób, nie tylko z okolic lecz z Warszawy i zza» 


granicy przybyłych, że pomimo obszernych i + 


licznych apartamentów w domn Dziedziców, tru- 


ścić,  Troskliwa iednak przezorność Szanowne- 
go Gospodarstwa: itej zaradziła poirzebie. W 
iednej z pięknych wiosek bliskich, przygotowa- 


no stosowne lokale, dla pomieszczenia w nich' 


znacznej części zgromadzonych gości, gdzie każ- 
dy przy najwykwintniejszych wygodach i naj: 
lepszej usłudze, opływaiąc we wszystko do zby- 
„tku, nie w obcym, lecz w własnym mniemał wi 
dzieć się damu, maiąc na syoie zawołanie po* 
wozy i konie. 2 dniem ślubu, rozpoczęło się 
pieprzerwane pasmo świetnych uczt izabaw, istó- 
re trwały przeż cały tydzień, niedaiąc ani chwi» 
li prawie wypocznienia.  Gościnnośść im prze- 


wodriczyła, szczera, uprzejmość wszystkich as _ 


rzędzała, Życzenia, . a wytworność. połączona z 
obfitością i dostatkami, silita się na czułe przy. 
cięcie całego tówarzystwa 1 ożywienie zabaw Cos 
raz nowym powabem i wdziękiem. Wśród we- 
sołości tak prędko ulatyw ały bawiącym: się 
miłe chwile, iź nie postrzegano nawet kiedy 
dzień na ciągłych spędzony ucziach, żegnał gro- 
no biesiadników, i kiedy z powrotem rozpędza, 
iąc- cienie nocy, witał niespodzianie tańcują- 
cych koło i do innych zachęcał rozrywek iu- 
ciech, ` Uprzejmi Sąsiedzi ubiegali się z zapro- 
szeniem do siebie, wszystkich obecnych tam o- 
sób i z starodawną gościnnością, śwobodnie <w 
wiejskiem zamićszkałą ustroniu, przyjinowali w 
A swych domach z otwartemi ręk ami .isercem no» 


`% 
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wożeńców, ich Rodziców, krewnych i przyiacioł, 
Wieczorna zabawa w Pioźrowicach dana przez 


* Szanownego tych dóbr Dziedzica i sławnego 


Ziemiaństwem Poety Rolinka, wprawiła wsży- 
stkich w podziwienie. Świetne przyięcie wiego 
domu, odznaczyło się nowego rodzaia przyie- 
mnością. W przepysznym ogrodzie rozległym 
na powabniych brzegach Bystrzycy, vozsiano roz» 
liczne ognie, które z pośród zielonych gaiów 


> odbiiiąc się w czystych kryształach: spokojnej 


rzeki, czarniący przedstawiały widok. W cies 


"niu drzew, urządzono stosowną muzykę, ' przy 


której dówięcznych tonach i chór młodych wie- 


' POCZ? t „Śniaczek przystojnych i pięknie ubranych, przye 
dno było wszystkich w iednej maiętności pomie- witał Nowożeńców następującemi wierszami: 


Dziewice tutejszej włości, 
Z całą prostotą wieśniaczą, 
Zacna Paro! w dniu radości, - > 
Czucja swych Panów Humaczą. 
Į niosą kwiaty i zioła 
Na iwieżej zebrane łące, 
Skromne, wonią wiejską tchnące, 
Wy niemi ozdobcie czoła. - 
~ Pecz te kwiaty wśród rozwicia 
Zwiędną i stracą urodę; ` ` 
Niech kwiaty waszego życia, 
Bedą zawsze świeże, młode, 
Że się z dni waszych nić złota 
> Wysnnie, Nieba dozwaja, 
Bo w Niebie nad waszą gołą 


"= 


3 Czuwa tam święta Istota. i 


« Ona wam modły swoiemi, 
Zjędna dni iasne pogodą, 
Niech iej cnot będzie nagrodą; 
Wasza pomyślność na ziemi. 

Niechaj was przez życie całe, 

Chmura burzy bie zastrasza; 

Niech iak stała miłość wasza, 

Wasze szczęście będzie stałe. g 2 j 
Wszyscy obecni zostali zachwyceni, tym pełoym 
uroku i wdziękw obrazem; a każdy opuszezaiąc 
te rozkoszne miejsca, uniosł wserca drogą pa- 
mięć, spędzonych swobodnie. chwil. w mitem 


- gronie przyjaciół i dwóch połączonych zsobą 


łodzin, i życząc młodej parze pomyślnej przy- 
szłości, dzielił radość Jej Szanownych -Rgdzi-. 
ców, którzy doczekali się z swych-Dzieci tej 
stodkiej pociechy i szczęścia. `" 3 
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Anglja. = Królowa 12 b. m. ozdobiła Xię: 
cia Ferdynanda Sasko-Koburgskiego wielkim 
krzyżem orderu faziennego. — Według nowe- 
go prawa, Pułkownicy armji maią tylko pobie- 
rać pensję równą podpułkownikowskiej. — 10 
b. m. znowu warjat chciał włargnąć do pałacu 
Bukingham; gdy go przytwzymano, wołał iż chce 
Krółowę zabić, ponieważ protestantka nie po- 
winna być na tronie angielskim; z trudnością 
zdołano go vwiązać, Lekarze uznali ge za czło- 
wieka pozbawionego zmysłów;: morderczej bro» 
ni nie miał przy sobie. — Papiery spadły na 
giełdzie londyńskiej z przyczyny woieanych wia- 
domości z Turcji > 

Francja, — Przewiezienie więźniów polity- 

- eznych do więzienia Luxemburg: miało nastą- 
pić 23 b. m. w dniu rozpoczęcia processu przed 
sądem izby Parów. — P. 7iers. przed swoim 
wyiazdem do wód pirenejskich, miał 13 b. m. 
długie pożegnawcze posłuchanie u Króla. — 
Jeden z dzienników minist: zapewnia, iż Rząd 
przez powiększenie floty przy brzegach hiszp: 
zamierza tylko przeszkadzać kontrabandzie, po* 
magać Izabelistom o ile tylko stan neutralny do- 
zwala, ale bynajmniej nie posyłać posiłków 
lądem, iak- to uczynili Anglicy pod Bibao.— 
Gazety żawieraią nader obszerne sprawozdanie 
Pana Merilhou (Merylu) o zamieszkach w dniach 
12 i 13 z. m. Okazuie się, iż zamieszki te 
nie były dziełem chwilowego przypadku, ale 
planem z namysłem i śmiało obliczonym przez 
tajne towarzystwa , istniejące od r. 1834, od 
czasu niespokojności kwietniowych. Rokoszanie 

~ chcieli nie tylko zdziałać zmianę rządu, ale i 

zmianę we wszystkich gałęziach spółeczeństwa; 
przywrócić Francję do wyuzdanych i krwawych 

- scen zr. 1793. * Członkowie owych towarzystw, 
byli młodzi robotnicy, którzy marzyli © zró. 
wnania maiątków. Chociaż towarzystwa często 
zmieniały nazwiska, iednak ich naczelnicy by- 
li ciż sami. langut okazuje się głównym her- 
sztem tych: zapałeńców sprzysięgłych przeciw 
poreądkowi, spokojności i dobremu bytowi Fran- 
oji. On przepisywał im prawa, zaopatrywał w 


broń i amunicję, (którą sami ha iego zlecenia 
musieli fabrykować ), utrzymywał korrespon» 
dencje z sekcjami ma prowiucji, i  niezaprze+ 
czonym talentem obliczył całą taktykę rewo* 
łucji: naznaczył dzień, godzinę, nawet chwilę 
wybuchu. Młodzi auterowje, których nazwiska 
dotychczas były nieznane, którzy iednak są bie» 
gli w zawodzie pisarskim, potaiemnie układali 
przepisy i katechizmy zachęcające do buntów 
Gdy kogo przyjmowano iako członka do toważ 
rzystwa, nadano mu zaraz imie zmyślone, i pod 
tem tylko przesyłano mu listy i rozkazy 'her= 
sztów; dla łego też władza napotykała na tyle 
trudności w śłedzeniu winnych. W chwili wy 
buchu rokoszu I2 Maja, towarzystwo cyłoszy zy» 


li por roku, zdawało Się liczyć najwięcej człone. 


ków; organizacja iego znana jest z zeznań oskar« 
Żonego /łouguis (Rugi). Najmniejszy oddział, 
składa się z 6ciu ludzi, pod dowódzrwem jie 
dnego naczelnika; ci składaią ieden żydzień, 
4 tygodnie stanowią ieddćn m:èsige, który do» 
starcza Z9ciu ludzi z dowódzcą nazywaiącym si 
Lipiec; 3 miesiące, stanowią iednę porę roku; 
którą dowodzi naczelnik pod nazwiskiem ivo 
sna; % pory roku’ stanowią rok, pod dowódze 
twem naczelnika nazywaiącego się „łicntem re» 
wolucyjnym; dotyczas były tylko 3 Zata, któa 
remi, dowodzili Blanqui, Barbes (Barbe) i Mat» 
cin Bernard. — Jeden z dzienników paryzkich, 

rzewiduie nową zmianę Ministrów. 

Hiszpanja. — Dezercja pomnaża się znacznie 
w szeregach karlistowskich. — Pułkownik Par 
wja zabrał Izabellistom pod Ramales wiele ień= 
ców. — Telegraf donosi, iż Espartero ża zwyu 
cięztwa pod Ramales i Gwardamino, mianowa* 
ny Grandem Hiszpanji i Xięciem. — W Madry» 


cie panuie smutek powszechny, z powodu zbu» 


rzenia miasta Rippol : 
Wiemey. — 15 b. m. W. X, Heski, wyprawił 
świetne łowy na cześć W. X. CESARZEWICZA, 
Następcy tronu ross, W zwierzyńcu bażantarniy 


ubito 74 dzików i kilku ieleni; takich łowów 


od 50 lat nie pamiętaią w armszładzie. Wies - 
czorem dostojny Gość wraz z całą rodziną W. 
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Xcia, żnśjdowął się w teatrze, na przedstawić- 
niu Wiemej z Porticy, W końca opery, zgroma= 
dzona Pabliczność głośnemi okrzykami poże- 
nała Cesarzewicza. Dobroczyńca zostawił 300 
Śriedfickaderó dła ubogich, a 2,000 złp. dła 
szkoły biednych dzieci. mia 
Turcja, — Oddział pó tce a 
iący się z 6ciu okrętów 'i 5ciu fregat, AST 
ink kozak, i 26 RE miał odpłynąć do Cal- 
poli, dla oczekiwania reszty ilotty. Ludności na 
flocie jest 10,000; zdaie się, iĉ Sultan liczy 
wiele na pomoc marynarki; w razie wybuchu 
wojny. — Dywan postanowił, aby Hafiz Basza 
attakował Ibrahima; Posłowie zagraniczni wy- 
iednali wprawdzie, aby rozkaz odwołano >, lecz 
iuż za późno; Turcy przeszli Zufrat, i między 
Żołnierzami obu stron, zaszły małe utarczki; 
posterunki Egipcjan są lepsze od tureckich. 
Rozmaitości, — Najnowszy dodatek do dzien- 
mika paryzkiego pisze: Niektóre teajry fran- 
cenzkić zaczynaią brać się do owadów; zwierzę- 
ta domowe iuż swój czas przeżyły; koty, te 
symbole kokieterji, arejterowały się na dachy; 
ps oznaki wierności, wróciły do swoich za= 


qtków, nie chcą ich więcej mieć na scenie; - 


zostały iuż zastąpione przez drapieżne zwierzę” 
ta, a to bardzo korzystnie; ałe nawet i dzikie 
zwierzęta zaczynalą iuż zdawać się iednostajne- 
mi w swoich cnotach i uczuciach; przeto owady 
okazały się koniecznie potrzebnemi. Kiedy. 
śmy przed kilką miesiącami w sprawozdania 
© balecie Kotka przemieniona, wynatzyli na- 
dzieię widzieć wkrótce w balecie i Paiaka, 
wcaleśmy nie myśleli, aby nasze słowa zosta- 
ły tak prędko ziszczone. Niestety, najdziwa- 
<zniejsze przepowiednie, bywaią najłacniej speł- 
niane! Opera francuzka przygotowuie balet. pod 
tytułem: Tarantula, którego bohaterem będzie 
Paiak; ma się rozumieć, iż rolę główną przed- 
` stawi Panna /dyziames (Fizżems), starsza, Pans 
na F. Z/słer. przedstawi rolę ładnej dziewicy, 
(Zdaie się artykuł ten iest tylko paszkwi- 
łem na Pannę Kizżems, odznaezaiącą się Szcze» 


_ gólną chudością ciała, Jeden a krytyków fran» 


sądem policji pocztyljon 


cuz: porównał raz tę Artystkę, 
szparagu.) — W tych dniach stawiony był przed 
z Zonżumo;-nie ulubio« 
ny Poeztyljon z opery, ale istny Pocztyljon z i» 
stnego Lonżamo, Nazywa się Chartier (Szarije), 
iest dobrej taszy i również czerstwego zdrowia 
iak iego kolega z opery komicznej. Szartje 
był oskarżony o wybicie swoiej -kochanki , ku~ 
charki, i o zabranie iej chustki. Oskarżyciel- 
ka utrzymywała, Że iej oblubieniec zmienił się 
zupełnie od czasu, iak dowiedział sfę, że go 
przedstawiają na scenie; zaczął być dumnym, 
co 3 dni wkładać białą koszulę, fryzować się, 
spacerować, czapkę zadzierać na bakier, palié 
sygara przez całe Zon£umo i każdej kobiecie 
w nos zaglądać, śpiewaiąc zwrotkę : 

Ho, ho, ho, iak piękny te 

Pocztyljon z Zonŝumo. 
Na słuszne: zarzuty Kochanki, odpowiadał tyl- 
ko urąganiem, i twefiąc sobie czuprynę, pos 
wtarzał słowa : 

Jak piękny to 

Pocztyljon z Lonłaumo! 
żarłje zdołał usprawiedliwić się, co się tyczy 
zabrania chustki, ale ża wybicie Kochanki mu» 
siał powędrować na 5 dni do więzienia, 


Kommissja Rządowa Sprawiedliwości. OGgTasza, tż 
drogą urzędową otrzymała akta zejścia 24ch osób we 
Francji zmarłych, mających być rodem z Król: Połs:, a 
mianowicie: 1) Elżbiety Winsker;. 2) Xawerego Gault; 
3) Józefa Peschke; 4) Jakóba Jana Colet; 5) Mardo. 
cheusza Kaweniu; 6) Jakóba Gregórć; 7) Jana Chrzci- 
eiela Marinowskiego; 8) Karola Dziaubińskiego; 9) Fran- 
ciszką Roczriackiego; 10) Józefa Czerskiego; 14) Jana 
Metrogsko; 12) Adama Celińskiego; 13) Kaietana Da- 

anowskiego ; 14) Juljana Iwaszkiewicza; 15) Felixa 
Fontany; 16) Józefa Montwil; 17) Franciszka Jasiane- 
wskiego; 18) Andrzeia Stawiarskiego; 19) Mikołaja 
Cbrystjan; 20) Dawida Schmoldwitz; 21) Antoniego 
izenciewskiego; 22) Xięcia Janusza Józefa Czetwer- 
tyńskiego; 23) Józefa Neman; 24) Piotra Michałow skie. 
g0. Wszystkie te akta zejścia zachowane zostały w Ar- 
chiwam Głównem Kraiowem: Warszawa d.31 Maja (12 
Ćrer:)1939, Za Sekr: Jlnego, Szef Wydz: Radziszewski. 


PRZYIECHALI do WARSZAWY. 
Szaniawski Radca Stanu zLwowa; Jerzęwski Wi: 


mi % 


do wyssanego ` 


2 


* $ 


Dzie: z Rościszewa; Turski Jan Dzie: z Siepska; Tu- 
'rowski Józ: Dzie: z Zuchowa; Potocki Tom: Dzie: z 
Chrząstowa; Leszczyński Igna: Dzie: z Belna; Wajń- 
ski Wincen: Dzie: z Razewicz; Tomieki Jan Dziedzic, 

i : DONIESIENIA. 

Do zarządzania dobrami w całem znaczeniu, zbaią- 
cy gbspodarstwo naukowe i praktyczne, tudzież do 
prowadzenia interessów administracyjnych, oraz sądo- 
wych, przyjmie obowiązek tw w krafu lub w ces: ross:, 
zdatność, zawsze inoralne zachowanie, udowodnione 
zostaną. Polak posiadaiący. użyteczne wiadomości, 
poleca się; znający także ekonomikę niemiecką: Do- 
wiedzieć się można u Kupca Sommer, przy ulicy $. 
Jańskićj, obok Zamku pod Nr 2. . z 
DOCOABOGZĄBACOCCOCĄEEC 
) Sfosownie do poprzednich 


2sie z dniem 22h. m. i r. wyprz 
SKICH STARYC 
ulicy Długiej, i kontynuowaną będzie 'co' Wtorek,© 
Czwartek i Sobotę 9d.godz: 3ej do Gtej po połud:5 
Ów Tiąwszy święta. Zyezący mimo licytacji nabyciaA 
Ziakiej partji, zgłosić się zechce pod Nr. 2,236 lit. B.Q 
Śprzy ulicy Nalewki do Właściciela Handlu. 
0930800509 30060907:6G0020000G0G 
, Na 3ch ŁĄKACH w Alesch dó Belwederu nale 
cych, można: umieścić na paszę całąroczną KRÓW 
' JAŁOWIZNE Jub KONIE po cenie zniżonej znacznie. 
SIANA także tegoraczego Kilkadziesiąt fur do zbycia. 
2 POKOJE, KUCHNIA, GÓRA, STAJNIA, DRWAL- 
NIA, przy Ogrodzie, od Sgo Jana do wynaięcia: Q 
można „mieć wiadomość w 


wszystkich przedmiotach i i 
Possessji Foxgl przy licy Nowy Swiat Nr 1297, w Of- 
iach, w godzinach rannych. 


0810s: 
edaż WIN WĘGIER- 
CH, w Składzie pod Nr. 589 przy 


zeń, rozpoczęła 


© 


o 


ficynie lewej w drugich drzw € 

= ' Wczoraj iadąc z ulicy Wierzbowej ba 

Konwiktorską, zostawionym został w dos 

rożce PARASOL czarny iedwabny z po- 

siĘ krowcem cięmnym płóciennym. Uprasza 

się Właścicieła dorożki dub też znalazcę, o oddanie 

go do Apteki Heinrycha w domu Petyskusa, przy: u- 
licy Wierzbowej, 72 nagrodą. kz 7 2 

W domu przy ulicy Senaforskiej pod Nr/468 /5, ‘po~ 
?ożonym, w dniu aś Jas Czerwca r. b. o godzinie 4 z 
południa, w dalszej kontynuacji licytacji Ruchomości 
po niegdy Ludwiku Jedicke Mosiężniku pozostałych. 
sprzedane zostaną, Walce Pargzkie do ciągnienia Ana 
talu, Maszyna dó wyciskaria, tak nazwana (press ma- 
szyta) Futro, Meble, it. p~ rzeczy, 0 czem si 
ezność zawiadamia. Mastowski Reient. 

W Subote około godzi: q wieczorem, pewna Oso- 
ba przechodząc Krakowskiem: Przedmięściem przed 
Poczią idąc od Cnkierni Tozja do rógu ulicy Treba- 
skiej, wyroniła w papier obwinięte złp. 90 w biletach 


s 


W,” 


SPU 


takova sam w. Urzędzie Municypaloym Sekcji Bile- 


1 złp. I srebrem. Utrata tej kwoty tym iest dla niej 
boleśniejszą, iż stanowiła. cały iej fundusz dalszego 
utrzymania Z mozolną pracą zebrany. Uprasza prze- 
to łaskawego znalazcy o złożenie tej kwoty „w Dru- 
karni Kurjera zzapewnieniem nieg raniczonej wdzię- 
czności, a nawet nagrody ieżeli tej żądać będzie. F. y 
Trzy PIWNIC suchych i na skłąd Win bardzo trwa- 
łych, iest do wynaięcia od dnia dzisiejszego r. b. w 
Hotelu Wileńskim Nr 570. Wiadomość u Szwajcara, 8 
© Maiąc wiadomość, że Małżonkowie, Klementyna - 
Izabella. i Leopold Baranieccy w Warszawie na teraz 
zamieszkałi, poszukując jakoby prawnej części Macie- 
rzyńskiej, pretensję swoię z Wyroku zaocznego sprze- 
dąć zamierzają, od którego założona ięst oppozycja, 
i odtąd nie rozsądzona, przeżo powtórnie ostrzegam, 
iż pretensje takawe zupełnie są nieważne, i ktoby ` 
mimo niniejszego ostrzeżenie nabył, sam sobie z stra- 
ty winę przypiszę. - W Warszawie dnia 23 Czerwca 
1839 r. Michał Nowicki. | sady ZI 
Urząd Municypalxy Miasta. W 

` skutek podanej prośby o udzielęnie. nowej KSIĄZKI 
LEGITYMACYJNEJ w miejsce zagubionej takiejże 
przez Starozakon: Mordkę Lewkowicza Cybnię,. na 
teraz pod Nrem 1558 zamieszkałego, wzywa się każ- 
-~ dego ktoby ią posiadał lub sobie przywłaszczył, aby » 


arszawy. —, w 


tów złożył, ostrzegając przytem Mieszkańców, jż za- 
-gubiona Książka Legitymacyjna umorzoną zostaie, 8. || 
ztąd nikomu do prawego użytku posłażyć nie mo” j 
że.— P. o. Prezędenta Graybner. ‘Sekretarz Jene- 
xaliy G: Jahożkowski. 
” FORTEPJAN mahoniowy z brązami 0 
G6ciu oktawach, iest do sprzedania; wia 
domość o him można powziąść przy u” 
szy licy Mazowieckiej Nr 1348, u Fabrykan- 
ta Fortepjanów. > z , 
' PANTAŁJON stoiący, Żyrafa zwany, w dobrym 
stanie, oraz PANTALJON ieżący, mahoniowe; są do 
ńabycja u fabrykanta Fortepjanów M. Hochhauzera, 
przy ulicy Nowomiejskiej w domu Gdańska Piwnica | 
zwanym, pod Nr 163. ; ' 
" MALARZ POKOJOWY G. Deicke; z Brunświku, 
mieszkający przy ulicy Elektoralnej pod Nr 185, po- 
lega się Szańow nej Publiczności, tak eo do gustu ia 
ko i cep umia kowanych, i x 
~ Włoch przyieżdżaiący, który naprawia wszelkie na 
„czynia szklanne, jako też porcelanowe, niieszkaiący na. 
*"Podyalu pod N9 519, zawiadamia Szan: Publiczność, 
że tylko do końca łego miesiąca b „i będzie, i u- 
prasza , ażeby osoby, które malą u $ leszcze iakie 
naczynia, odebrały ie; w przeciwnym ZAŚ razie, żadne” | 
gojiuż prawa do nich mieć nie będą. — Jeżeliby kto. 


sobie życzył PRZEPASEK na głowę, iako też PIÓR 
Szklannych do kapeluszy, może takowe dóśtać na Po- 
dwalu pod N° 519 na Żem piątrze „w. oficynie, tylko 
do. końca tego miesiąca , albowiem Fabrykant tako- 
wych ma przyszły miesiąc wyiężdła. i A AA 

W dalszej kontynuacji licytacji Ruc omości pó ś, p: 
Helenie Górni, w domu pod Nr 650, przy aj ay 
iazd (odbywanej, przedanemi będą dnia. 3/25 b, ni., tó 
iest we Wtorek o godzinie 4 z południa, pozostające 


jeszcze efekty, iako to: Kosztowności, Meble, Bielizna 


ściek 1 róż zęty pokołowe i kuchenne, 

mał O ien EAr pięknie rosłych; 
SĄ oraz KOCZOBRYK lekki, bardzo wyż 
odny, i w gistownym fasonie, śą do 
i = przedańia razem lub poiedyńczo; „przy 
ulicy Śto Jerskicj Nr -1779. Wiadomość u właści: 
q5 Re papaka, jak już wroku przeszłym w mie- 
siącu Październiku, miał zaszczyt. donosić Publiczńo- 
ści, w Kurjerze Warszawskim, iż w składzie iego idąc 
ulicą Krakowskie Przedmieście, przez Krótką, w do=* 
mu narożnym przy ulicy Koziej pod Nr 439, iak da- 
wniej, tak do momentu tego, sprzedale się na różne 


„ceny KRQCHMALIK, czyli farbka Angielska, prże- 


wyższaiąca 'w dobroci i czystym błękicie, podobne 
przedmioty zagraniczne. Tamże dostanie wsbornego 
SZUWAKXU, FAIEK Stambułck zwanych, w rozmai= 
tych kształtach i deseniach, iako też ZAPAŁEK che- 


` micznych różnych, zktóremi się skład iego poleca. 


dwórzu ; 


; r Jan Sejdłitz. z 
LOKAL na lszem piątrze od frontu, składający się 

z Tiu Pokoi, z Kuchnią angielską, Górą, Łiwnicą, Skła- 
demna drzewo, Stajnią na koni 4, Wozownią, iest 


do wybaięcia w Pałacu dawniej Przezdzieckich zwa- 
nym, pod Nr 324, przy ulicy Nowe Miasto. 
PANTAJON, brzozowy o Gciu oktawach, w dobrym 
stanie, iest do sprzedania przy ulicy Długiej pod Nr 
557, w domu Potkańskich, w fabryce Fortepjanów. 


2 YA: 


DOM massyw murowany ge Stajniami, Wos 
zowniami, Piwnicami murowanemi, Komórka- 
mi, Górami, Ogrodem fraktowym i kwiato- 
wym, Oranżerją, Inspektami i Studnią w po- 
iest do sprzedania krę FR z wolnej 
ręki, pod Nrem 1575, przy ulicy Widok. sa 
ę > ia 22 b. m. Sabiny został w Ogrodzie Sa- 
© skim o godzi: 9 z rana ZEGAREK złoty dam- 
ski, cylindrowy, o deh kamieniach, w najlepszym gas 
tunku, z napisem: Loroy et Pils Hors du Roi t Paris, 
Koperta grawirowana do koła w kanty zaokrąglone} 
cyferblåt podobnież grawirowany; przy zegarku Eañ- 


cuszek złoty, płaski, pleciony, polerowany; Szpilka | 


5w ag 

złota z główką koralową, także razem straconą została, 
4 dra a 
Łaskawy znalszca który odniesie fe saube SZ 


aż 007 "zę 


Lesla przy ulicy Królewskiej pód Nr 413 na twsze 
Piątro, otrzyma w nagrodzie złotych 100: š 
IE OSOBA *yicżdżająca do St. Petersburga przed 
1 Lipca r. -b., „maiąca własną brykę krytą i człowie- 
ka do usłiigi, życzy sobie -2 lub jednę osobę na koszt 
y Wspóluy do tej podróży; wiądoniość u Stróża pałaco- 
wego, w domą zwanym Bibljoteka Załuskich pod Ne 
617 przy ilicy Banielewiczowskiej. r 


KOCZ żupełnie w dobrym stanie, ź wszel- 
„ kiemi rekwizyłami, powieczońym ieit w Ko: 
ć „ mis do sprzedania w fabryte Poiażdów w 
Warszawie przy ulicy Elektoralnej pod Nr *794 Lit: 
B., gdzie'w każdym momeńcie obejrzanym być ntoże, 
Administracja Xiestwa Łowieckiego. Wyroby i za- 
pasy powioźniczę z Lin, Sźnirów-do służby okrętowej, 
praż ź wyrobów do użytku gospodarskiego przydatnych, 
niemniej różnego włókna składające się, w składzie przy 
ulicy Niecałej w Warszawie pod liczbą GlĄ Hit: M, złożo- 
ne, w dniu 18/34 Czer: r, b, przeź plus licytacją, więcej 
daiącemu śprzedańę zostaną; każdy przeto chęć do ku- 
pna maiący, w oznaczonym duit i miejscu zgłosić się ze- 
thee, gdzie pa złożeniu złp. 300, do licytacji przystąpić 
może. dŁyszkowice d. 3/15 Maja 1839, Pełniący obo- 
wiązki Administratora, Radca K ol:, T Bożwinko. Hilke. 
naj DOBRA Dankowo z przyległościami Kozie- 
głowy i Kalinowiec w Powiecie Pyzdrskim Obwodzie 
Konińskim, 2 mile od miasta pogranicznego Słupcy, 
milę od. Kieczewa położone, są do sprzedania ż wol- 
nej ręki. Dobra te maią grunty dobrę żytnie, wysie« 
wu oziminy około: 200 korcy, las wystarczający na 
"potrzeby. miejscowe. Można ie każdego czasu obej- 
rzeć, a bliższą wiadomość o cenie i waruvkach prze» ' 
daży powziąść u Józefa Łoieyskiego w Kaliszu, przy 
ulicy Marjańskiej, ha przeciwko Hotela Berlińskiego, 
mieszkającego. z 
LUDWIK JAN MEJER, INTROLIGATOR iFA- 
BRYKANT wyrobów Safjanowych i Kartonowych, w 
Lublinie, przenosząc swoie mieszkanie z ulicy Nowej 
N*117, w Rynek N? 6, ma zaszczyt polecić się Szan; 
Publiczności Miasta Lublina, iakoteż Szan: Obywałe- 
lom na wsi mieszkającym, z oprawą wszelkich Ksią- 
žek w skórkę i karton, iakoteż oprawą „Obrazów w 
szkło, ż pozłacanemi ramami; i rarazem zawiadowić, 
że przytem otwieram HANDEŁ, w którym będzie mo- 
żna dostać wszelkich Materjałów piśmiennych, Pzpie- 
ru zwyczajnego, Pocztowego, Rysankowęgo, gotowych 
Regestrów, Laku; Opłatków, Ołówków, Piór zwyczaj- 
nych i innych do tego należących Artykułów. Przy- 
rzekam, przy prędkiej usłudze, wszystkie Artykuły 
za pomierną cenę przedawać. 3 
Po sprzedaniu Wierzbia Dóbr moich w Obwodzie 
Lublinieckim w Szląsku, postanowilem -przenieść się 


da Poląki ; Gos log A ZDĄRY yg 


i 


z ea 


s 
całych Niemczech, równie w części, Polski z chowu, 
Owiec, ofiaruię usługi moie i pragnę podjąć się egól- 
nego zarządu Dobrami chociażby iak największemi; 
* przytem obowiązuie się i przyrzókam iak najlepsze 
za nie doprwEdiai do najwyższego stopnia 
hody Owiec mi powierzonych. , Upewniam i zaręczam 
wszystkie choroby zawrotu wyniszczyć, również i sła- 
bość zwaną Kulawką, ktore to nigdy w mej Owczar- 
uż nie postały. Ktoby sobie życzył mieć o mnie bliž- 
szą wiadomość, raczy zgłosić się przez listy franko- 
wane pod adresem do byłego Kapitana W. Przespol- 
skiego, w Częstochowie. 1 
Jest do naięcia od Śgo Jana r. b. przy ulicy Ele 
Rtoraliej pod Nr 794 Lit: A. na przeciw Orlej, LO- 
KAL składaiący się z Sali z Chórem na Muzykę, w 
której Restauracją t Billard założyć można, do tego 
iest ieszcze Sklep od frontu iPomieszkanie, w któ- 
rem od lat Z0łu exystuie Szynk Piwa i Skład Wó- 
dek; życzący to naiąć, niech się uda po informacją 
bliższą do W. Flindt, wtymże domu mieszkającej. 
AUSTERJA MUROWANA o 7 mil od Warszawy, 
przy trakcie Lubelskim (Chosse) w dobrach Zelazny, 
Obwodzie Łukowskim położona, obejmuiąca 3 Poko- 
ie dla Propinatora, oraz 2 oddzielne Pokoie dla po- 
dróżnych, prócz tego obszerną Stajnią i 5 Składów, 
iako, też wyborną Piwnicę, jest do wydzierżawienia 
od Ś Jana r b. Wiadomość w Dworze miejscowym. 
W dnia 13/25 Czerwca r. b. 0 godzinie ŁO zvana i 
dni następnych, sprzedaną będzie przez publiczną li- 
cytacją pozostałość po małżonkach Awbraszkiewiczach, 
‘w Warszawie pod Nr ‘1739, składaiąca się, z rozmaj- 
tych Mebli, Zegaru graiącego,* Garderoby, Pościeli, 
, Bielizny, Sreber, Szkła, Żełastya, Miedzi, Cyny, 
Drzewa, it.p. przedmiotów. KU i 
W dobrach Zameczek w Gubernji Sandomierskiej, 
Obwodzie Opoczyńskiw, na trakcie z Warszawy do 
Krakowa pod Miastem Opocznem, test do wypuszcze- 
nia PROPINACJA z dch Karczem -składaiąca się, od 
Sgo Jąna r. b. pod warunkami korzystnemi. 

J7 Pożyteczności iakie zużywania dotychczaso- 
wego MATERACOW z chemiczno - ełastycznej prepa- 
rowanej słomy, wiele z Szanowuej Publiczności iuż 
przekonały, przymuszaią mnie obeenie do wyndrzenia 
iż Materaców tych w fabryce motej przy ulicy Podwal 
Nr 522, zawsze i va kaźde zamówienie nabyć można; 
zaręczając, iż te w niczym nie różnią się od Matera- 
ców włosjanych, a oprócz” ełastyczności i trwałości 
maią niedostępność robactwa; cena zaś na sprzędaź 
t;ch Matcraców od 24, 30, 36, 40, 45, 50, 54 i 60 
uł. oznaczona, za drogą, pewna „przyjętą nie będzie: 
Mam więc sobie za obowiązek zwrócić uwagę Sza- 
nownej Publiczności na ten mój, z wielu wzgłędów 
pożyteczny wynalazek, oświadczaiąc Zarazem iż zao- 


| 


patrzyłem się w osobną maszynę, na której włosy sta 
wotnego stanu ich dobroci zupełnie doprowadzonemł 
będą. 'lakże znajduie się umnie TRUCIZNA na wye 
szeczka po zł, lgr.5. Henryk Anselm, Podwaj Nr 5225 
Potrzebna iest CZEŁADŹ Ślusarska, do roboty na 
OQfficera pod Nr 4m zamieszkałego. 
Daia 23 b. m. między godziną 3 a 414 
Nr'413, przy alicy Królewskiej, PIESEK 
zgatunku Wyżełków angielskich, wzro- 
sno kasztanowatemi, ogon suty, długi, nieucięty, łeb 
iasno kasztanowaty, z łysioką ledwie znaczną na czo- 
mnym pomięszane kaszłanowate, na piersiach włos 
długi, biały, niękki i fryzowany. Sumienny znalaz» 
do mieszkania Hrabiny Kyzenhavz, za sowitą nagrodą.. 
z£ W dniu 20 b. m. o godzinie 10 wieczorem, 
zis ty, maiący drobne kropki i duże kasztan0- 
ciasty, zowie się BEKAS. Ktoby go przytrzymał, 
uprasża się najuprzejmiej 6 oddanie do Drukarni Ku 
iący go sobie przywłasczyć, ściągnię na siebie wiele 
nieprzyiemności, gdyż wszelkie środki rzedsięwzięte 
wiezionym nie był. Uprasza się przytem osobę któ= 
ra iuż przychodziła z zawiadomieniem 0 rzeczonym 
Drukarni Kurjera, dla rozmówienia się z włąścicielena - 
psa tego w tymże domu kwaterującego. 
LA 
tnych poruczen 
z, Śr Krasińskich w pałacu JW. R. S. Badeniegoi 
1szem 'piątrze, składaiący się z 4ch Pokoi, Kuchni, 
Stajni i Wozowni. Ulica Leszno, Nz 679; wiadomość 
Dziś rano ciepła stopni 16. Wczoraj w południe 24, | 
TEATR WIELKI. Jutro Życię Szulera. 26È 
wi rołę „fmećji. > 
PANORAMA uowa na Krak: Przed: codzień. 
FIGURY WOSKOWE na Tłómackien codzięś. 


re, zduż używanych Materaców przeprawiane, do pier: | + 
tępienie Pluskiew upowszechniona zswej dobroci, fla- 
miesiąc 1eden; zdatni maią udać się do Ludwisarbi, da 
po południu, wybiegł z domu  Lesla pod 
stu średniego, wychadły, biały, z odmianami dość ia- 
le, pyszczek długi, uszy miernej długości, iasno z cie- 
ca biednego pieska, raczy oddać w powyższym domu 
zakłąkał się WYŻEŁ Kqrlandzki, kosma 
wate faty po sobie, uszy i uda włosjaste, ogon ki- 
rjera, za nagrodą: w przeciwnym zaś razie, zamierza» 
do wykrycia go i zapobieżenia, aby z Warszawy wy- | 
Psie, aby się raczyła jeszcze raz pofatygować do 
„di: DAŁ o i A 
"Biuro wszelkich prywa- 
powodu wyiazdu iest do wynaięcią ŁOKAL na 
u Rządzcy domu, na dołe. 
wstęp JPanny Æstelli Możdżeńskiej, która przedsta« | 
Dziś w Hecy widowisko sztucznych Jęźdzców. 
Dziś ną Foxulu, MUZYKA Czeska. 


